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KURYER LITEWSKI 


* 


УУтлромозст KRAJOWE 


Sankt-Petersburg dnia 25 lutego. 

Wczora zrans, przy mocnym wietrze półno- 
©ćno-zachodnim, woda na Newie i w kanałach zia- 
cznie się podniosła (na 4 stop. 2 cal). Z admireli- 
суі dane były -sygnałne wystrzały, a па wieży jey 


'wysiawiono czerwoną chorągiew. Około godziny 


12tey wiatr zmienił kierunek i woda zaczęła uby- 
wać. Lecz przez'to nadzwyczayne jey podniesie- 


nie się; na wszystkich kanałach lod pokruszony 


został, ina Newe cały lod pokrywający rzekę od 


brzegow się oderwał. Komunikacya z częściami mia- 


"sta poza rzeką odbywała się tylko przez mosty: 


po lodzie gdzie niegdzie przechodzili piesi, i to 
nie bez trudności. Wiatr był tak mocny, źe ludzie 


% wuduością chodzić mogli po ulicach, a chorą- 


gwie na nięktórych badowach w kawałki zostały 
podarte. — Ки wiecżorowi zupełna nastąpiła ci- 
5а: - (P? P.X А 

|), Odessa ата 7 lutego. (Z teyże gazety). 

j i o liczbie okrętow różnych пато- 


7 51.7 Donósi 
‚ “dów,„przybyřych do пазаеро portu w ostatnich pię- 


 Podbanderą w r. 1822. 1825. 1824. 1825. 1826. 
- Rossyyską — 61. 121. 242. 116. 165. 
Anstryaeką , — 144, 108. 154. 212.: 188. 
_Angielską 22 52. 66. .8о.. 96, 104. 
Francuzką м 83, +0 5 3. 1. 
Szwedzką — и me pa? 
Sardyńską es о 56 TAE 410. 
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Neapolitańską — — — — = — 
"Duńską — У ыы РАСО: 
Toskańską — Обе. HE ZE AP 
Ouomańską  —— 20007 1800 CZAJE 10. 


W Pszczole Północney, gazecie wychodzącey 
w St. Petetsburgu, umieszczony jest list do јеу wy- 
dawców, # Kijowa pod dniem 16 lutego datowa- 
пу, o kontraktach tegorocznych w powmieniooem 
mieście. Wierne jego tłumaczenie dla czytelników 


‘Karyera Litewskiego umiestczamy: 


» Ма kontraktach Kijowskich roku terazniey= 
szego, ani zjeżdżiło się tyle АНА zróżnych pro- 
wincyy, ani było w obrócie tyle gotowych pieniędzy, 
co w latach przeszłych. Majątkow nięruchomych 
kupiono bardzo: mało, chociaż do przedaży było 
bardzo wiele. Mnieysza liczba była majątkow w 
arendę wziętych, aniżeli takich, których dzier- 
Żawcy dłażey trzymać nie chcieli, słowem: wszy- 
stkiego było mniey, nawet samych bankructw, 


"to jest, długow nieopłaconych ‚па terminie; o któ» 


rych nie równie mniey było oświadczeń w sądach. 
"Га ostatnia okoliczność nie jest skutkieii dóstatkow 


i znaydowania się gotowych kapitałow , ale lego. 
-własciwie j że teraz obywatele nie pożyczają pie- 


niędzy jeden u drugiego; ale w Bankach : 2144 to 
mw еи umnieyszają się; а 
z nićmi razem umnieyszają się procedera i niechę- 
ci: ztąd też i zjazdy na kontrakta teraz nie tak są 
wielkie; jak dawniey bywały: a gdyby dziedzice 
majątków ziemskich, zamiast oddawania w arendę, 
sami nićmi rządzić zaczęli, wtenczasby się zjazdy 
kontraktowe, przez zmnieyszenie się dzierżawców 


areqdownych,bardziey się jeszcze zmnieyszyły: gdyż ^ 


„ 


ci przyjeźdzają tu dla opłaty dziedzicóm summ umó- 
wionych. We trzech gubernijach: podolskiey, ki» 
jowskiey i wołyńskiey (które większą część dzia= 
łań kontraktów kijowskich stanowią), majątki w 
arendzie będące, mogą w sobie Viczyć, bez wątpie- 
nia, do półtora miliona dusz płci obojey. era 
min dzierżawy arendowney, po większey części, 
jest trzyletni, a dla swojey: krótkości, niepożyte- 
'czny; równie dla dzierżawców , jak i dla samych 
majątkow. Cena arendowna kładzie się nie w sto-' 
sunku do ilości zasiewu zboża, ale podług liczby 
dni roboczych: gdyż ziemi jest daleko więcey, ani- 
żeli rąk do roboty, Za nikczemny uważają mają- 
tek, guzie nie ma gruntu, przynaymniey ро 10 mora 
gow (”) ma duszę, a tyle korcy (**) nsiewu, ile jest 
dusz więzkich, Dzień panszczyzny (po 10 па mie- 
siąc od duszy roboczęy), teraz ceni się 70 do go 
opiejek, a cena ta podniosła się nie w miarę do- 
broci i ilości ziemi, ale w miarę odległości od 
Odessy, która sama tylko ożywia jeszcze nadzieje 
rolników. Na tegorocznych kontraktach wielu dzie- 
dziców zmnieyszyło cenę arendówną, nawet dla 
swych dawnieyszych dzierżawców, przeciwko na- 
pisanemu juf prawu, a to dla przyczyn koniecz- 
nych, wynikłych ze zbytniego zniżenia się ceny. 
р i strat poniesionych. Czyn chwalebny! 
liektórzy ар, właściciele nie chcieli odstąpić i 
z ceny spuścić, a dzierżawcy zupełnie się usunęli od 
trzymania tych majątkow ; dla tych.to układow 
kontrakta przedłużyły się dni kilka. | 
ой wielkiey liczby majątkow, па przedaż wy- 
stławionych, zdaje się, że nie kupiono więcey jak 
z dad dusz osiadiych , w cenie 500 do 600 ru- 
bli, ze wszelkiemi pożytkami. Jena ta od lat kil- 
ku mało się odmienia; owszem spada z przyczyny 
wielkiego zebrania się płodów ziemskich i niepo- 
dobieństwa ich sprzedaży, W lepszych latach pła- 
cono, po 700 i 1,000 rubli za duszę rewizyyną z zie- 
„mią, Wtedy pszenica była w cenie. Teraz Ode- 
всу negocyanci kupowali tu pszenicę ро у rubłi 
czelwieri, i tak nie wiele kupili. Na tegorocz- 
nych kontraktach kijowskich możnaby było, рю. 
tey cenie kupić п obywateli milion czetwierti 
pszenicy, z dostawą па wiosnę do Odessy: tak się: 
„powiększyło nasze bogactwo w zbożu, które jednak: 
imusi leżeć w spichrzach, oczekując na.kupców. 
Przedając czetwiert' pszenicy niżey 6 rubli, niena- 
gradza się rolnikowi praca i koszta uprawy. 
„Ponieważ od handlu zbożowego zawisł zu- 
pełnie los kontraktów, wszystkie ich obróty, same 
„nawet zabawy, przeto powiemy nieco о szczegółach 
ley rzeczy. „Nie dziwnego, że prowincye polskie, 
które całą swą pomyślność czerpały z rolnictwa, 
teraz iemiż środkami zasilać się nie mogą. Zboże 
teraz wszędzie jest tanie i w cudzych krajsch, Фа 
tegó, Że wszędzie rnlnictwo jest udoskonalone , 
wszystkie usiłowania ku temu zwrócone celowi, a 
niedostatek ziemi, albo zły jey gatunek zasiępaje 
sztuka. Rządy wykładają wielkie summy na яа - 
„chęcenie do rolnictwa: uczeni dowodzą:z niego pą- 
Żytków i podają sposoby do jego ulepszenia, i nie 
„tylko prowincya każda, ale prawie powiat każdy, 
„ledwie nie parafija kaźda, ma u siebie , Towarzy” 


(*) Dziesięcina ma w sobie około 11 тоғда») 
(**) Czetswiert' rossyyska ma 13 korca. ` 
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stwo Rolnicze Ки zachęcania i oświecaniu gospo. 
darzy, które prace swoje ogłasza, każdy wynała- 
zek, każde ndoskonalenie w szczególnych xiążkach 
lub w Dziennikach drukiem upowszechnia. VV na- 
szych prowincyach południowych, chociaż nie masz 
innych pisarzy agronomicznych, tylko tacy, któ- 
rzy ziemię pługiem piszą; ale zboża u nas ,więcey 
rodzi, aniżeli na własne spożycie potrzebujemy, 
i zawsze jeszcze możemy go sprzedawać za tańsze 
ceny, aniżeli za granicą, byleby tylko byli kupu- 
jący. — Jednakże oświeceńsi rolnicy w okoliczno- 
ściach obecnych nierozpaczają : bo wiedzą z Histo- 
ryj, Że nie raz zdarzały się tak ciężkie dla rolni- 
ctwa czasy, a zwyczaynym porządkiem rzeczy, zno- 
wu przemijały i zamieniały się w lepsze. Anglia 
sama stawi przykłady wielokrotnych i różnych w 
tym względzie ostateczności. Prawo zapadłe w An- 
glii roku 1815, zabraniające wprowadzania zboża 
cudzoziemskiego; dopóki cena własnego do pewney 
nie podniesie się ceny, wielokrotnie było przywra- 
cane i zawieszane. T reret zbliża się czas, żę pra- 
wo musi się odmienić. Prawda, że oddawna ий 
gospodarze nasi czekają lepszych czasow dla han- 
dlu zbożowego; ale też nie tracą nadziei, Że te cza% 
sy nadeydą. i - EŃ 

A tym czasem, będąc w konieczności ucieka- 
nia się do przemysłu innego rodzaju, nie przestają 
już na dobroci ziemi błogosławioney, i na dawnych 
sposobach jey uprawiania. Jedni starają się pomno- 
żyć zwyczwyne płody zieraskie, drudzy je zastę- 
pują nowemi produktami, inni zaprowadzają sta- 
da; a wreście wielka liczba i takich co zmniey- 
szają swoje wydatki na produkta cudzoziemskie, 
których ceny nie są ргорогсуопа!пе z cenami na- 
szego zboża, i tym sposobem zachowują od upad- 
ku swóy majątek i rolnictwo. Fabryk w połu- 
dniowym kraju Rossyi nie wiele, bo też nie wie- 
Че jest rąk i dla samego rolnictwa, do którego z re- 
szłą są przywiązani mieszkańcy tych krajów, po- 


_ tomkowie dawnych Polanów i Drewlanów. Przy- 


wiązanie to zdaje się bydź powszechne wszystkim; 
sławianom, którzy wszyscy zdają się iśdź za nau- 
Ка Cycerona: Omnium rerum, ex quibus, aliquid 


dequiritur, nihil est agricultura тейиѕу nihil dul- 


cius; nihil uberius, ее: Lubiąc wyłącznie rolni- 
ctwo, obywatele tuteysi, takie tylRo zaprowadzeją 
rękodzielnie, które bezpośredni związek mają z rol- 
nictwem. W tym roku liczba fabryk pomnoży 
się, jak mi się słyszeć dało od osób-gódaych wia- 
ry. Mówią z pewnością, że w Gubernii Kijowskiey 
i Podolskiey, w jednym czasie trzy nowe założo- 
те będą rękodzielnie, na wzór pomnażających się 


> za granicą, do robienia cukru i syropu z burakow. 


Sama Francya liczy teraz u siebie więcey sta ta- 
kich fabryk, w których wybory wyrabiają cu- 
kier, a daleko tańszy od przywożńego. Trzey oby- 
watele, którzy umyślili fabryki te założyć, nie wzię- 
li się do tego na same tylko powieści o korzy- 
ściach. і mie złudzeni nadziejami w xiążkach obie- 
canemi, ale ро osobistém przekonaniu się o niewy- 
ину pożytkach dla całego kraju, z tego 
rodzaju przemysłu. Zwiedzili oni na mieyscu we 
Francyi naylepsze do tego zakłady. О jednym 
z nich napisał francuzki dziennik przemysła , Że 
"będąc Hrabią, człowiekiem możnym i uczonym, 
nie przestał na wyuczeniu się samey teoryi i obey- 


rzeniu ćudzey praktyki, ale sam przywdział Ѓаг- . 


tuch robotniczy, i pracował przez kilka tygodni 
w naylepszey fabryce , a potém sprawował obo- 
wiązki maystra dla wydoskonalenia się w tey sztu- 


се. О dwóch innych nfówią, iż się podobnież ućzy- > 


li praktycznie, nie tylko robienia cukru z buraków, 
ale się przykładali i do innych zatrudnień techno- 
logicznych. Tak zacni ludzie, będą zapewna nmie- 
li zarządzać swemi fabrykami i przyniosą pożytek 
krajowi: tacy podróżni czynią zaszczyt swemu na- 
rodowi, nie zaś ci, co jeżdżą za granicę dla zbie- 
rania modnych wyobrażeń niezgodnych z naszym 
stanem obyczajowym i politycznym, jeżeli prze- 
‘туз podniesie się w tuteyszym kraju i nowe dla 
siebie otworzy drogi, wtedy się i postać kontra- 
któw odmieni, a па mieyscu teraźnieyszych obró- 
tów gotowemi pieniędzmi i majątkami nierucho: 


memi, nastąpi handel wyrobami krajowemi, kon- 
trakta, пісгёт więcey nie będą jak tylko walnym 
jarmarkiem. (Dokończenie nastąpi). х 


KRórzwsrwo Рогзкле. 
Warszawa d. 15 marca. 
Przez postanowienie Rady administracyynćy 
Królestwa z dnia 27 lutego r. b. zostali mianowa- 


„ni: prokuratorem przy trybunale cywilnym woje- 


wództwa augustowskiego w Suwałkach, „Antoni 
JRozynkowski, Sędzia trybunału tegoż województwa 
w Łomży; Sędzią trybunału w Suwałkach 7omasz 
Zaremba, pisarz tego trybunału; i w mieysce je- 
go, pisarzem F/alenty Dutkiewicz, assesor tegoż 
trybunału. ; 

Dnia 12 b.m. о godzinie 41еу na cmę- 
tarzu Święto - krzyskim pochowano zwłoki 5. p. 
WJP. Hilarego Szpilowskiego; budowniczego, któ- 
ry dnia 10. rozstał się z tym Światem, przeżywszy 
lat 74. Kilkadziesiąt kościołów i znaczna liczba 
pięknych domów, tak w stolicy jak w różnych czę- 
ściach Królewstwa Polskiego, było wystawionych 
podiug rysu tego architekta; był oraz professorem 
w Uniwersytecie warszawskim. 

„Rada towarzystwa wyrobów zbożowych. Gdy 

z wiosną otwierają się roboty około ukończenia 
młynu parowego, wezwani są PP. akcyonaryusze 
towarzystwa wyrobów zbożowych, którzy dotąd 
całkowitćy należności za swoje akcye nie wnieśli, 
aby raczyli pospieszyć z jey odesłaniem bądź do 

Geysmera przy ulicy Miodowćy N.4g1, bądź 
też za kwitami interimalnemi osób po prowincy- 
ach do tego upoważnionych. Dnia 9 marca 1827. 

Dnia зо b. m. Wisła zwolna opadała: F'rzewoz 
ч dla powozów już jest urządzony. 

W czasie tych zapust, w jedney z fabryk szkła, 
o kilka mił od Warszawy odłegłey, hutnicy ro- 


dem Niemcy, od lat kilku osiadli w tym kraju, w . 
każdą niedzielę i święta grywali nawet klassyczne 


tradjedye, draraata i komedye niemieckie. Bilet 
wniyścia bardzo mało kosztował; i to jedynie na 
koszta dziennego przedstawienia oraz urządzenia 
seeny. Machbet i Dziewica słońca bardzo się udały. 
W liście w tych dniach odebranym z Sando- 
mirskiego, znayduje się doniesienie przyjacielowi, 
że w ]е4пбу z wiosek tegoż Województwa, przed 
kilkunastu а gdy w stawie zamarzniętym wyrą- 
bano otwór łowienia гу}, wyciągnięto sporego szczn- 
pre w którym kucharz znalazł obrączkę złotą ślu- 
ną si irokiem 1826. Właściciel wsi przy- 
pemniał, że w roku zeszłym jego przyjaciel bawiąc 
w tey wsi i kąpiąc się w tym stawie, upuścił obrącz- 
kę: cyfra stwierdziła mniemanie, że obrączka jest 
jego własnością ; odesłał ją i w istocie jest taż sa- 
ma. 

‚ Dziekan wydziału lekarskiego Królewskiego 
Uniwersytetu, podaje do wiadomości, że kurs nowy 
sztuki położniczey dla kobiet , rozpoczyna się z 
dniem 22 b.ta. i r. | z 

JW. Jenerał Łański, przybył z Kieydan 
do FVarszawy. i 
‚ Wczora członkowie tuteyszey Resursy kupie- 


ckiey, obchodzili тпа rocznicę istnienia teyże Re- - 


sursy, Przeszło 100 osób znaydowało się na stoso- 
wney do obchodu uczcie. х 
Lubownicy trajedyy wzorowych, przepędzili 
wczorayszy_wieczór przyjemnie w teatrze Narodo- 
wym. ага nowo przełożona przez F, 5. Dmo- 
chowskiego, w уыт wczorąyszem dopeł- 
niła długiego oczekiwania. Częste a zasłużone o- 
klaski dawano pięknym wierszom. Również byli 
niemi okrywana: JPani Zedochowska (Zaira) zata- 
szcza w akcie 41ут, JP.7Verowski (Orozman) szcze- 
gólniey w akcie буш, i JP. Bogusławski (Luzy- 
nian) tak przy okazaniu się na scenie, jak prawi 
w całym ciągu swey, chociaż kr iey, lecz mistrzo- 
wską grą doskonale przedstawioney roli. W końcu 
wszyscy Artyści przywołaniem zostali zaszczyceni. , 


SOFRAN O MA. 
Paryż dnia 26 lutego. 
(Journal de St. Petersbourg.) 


Вігёа Paryzka w sobotę dnia 24. Pięć od 


= \ 


sta, 101 fr. 45 — Trzy od sta, 69 fr. 55 — Ak- 
суе bankowe, 1,960 fr. — Pożyczka Królewsko- 
Hiszpańska, 551.— Pożyczka haytańska 640 fr. 

2_ Posiedzenie Izby deputowany ch d. 20. Za- 
częto daley roztrząsać artykuły projektu do pra- 
wa względem policyi druku. 

P. Sebastiani zbija odmianę proponowaną 
przez P. de Saint Chamans, którą znayduje dziwa- 
czną; wydaje się ona mu bydź środkiem ułatwie- 
nia wotum samego artykułu. Jest to nowy syste 
mat, gorszy od systematu projektu do prawa, zi- 
pełnie przeciwny zasadom konstylucyynym. Ci, 
co go popierali, twierdzą, Że bez niego rząd nie 
zdoła osiągnąć zamierzonego celu; lecz Р. prezy- 
dent rady powiedział, iż stan społeczności był ta- 
kin. że nie potrzebował cenzury. Cóż za potrze- 
ba wprowadzać na mieysce prawodawstwa dzisiey- 
szego, nowy systemat, przeciwny naszym ustawom 
konstytucyynym? Zostawić trybunałom moc po- 
szukiwania złych książek! Gorliwość ich potra- 
fi zadosyć uczynić potrzebom społeczności. Nie 
tylko odmiana wykracza prewencyą, ale nawet za- 


* -bronieniem. Z resztą, błąd ten jest zarówno spól- 


ny projektowi do prawa, który wymagając pięcio- 
dniowego depozytu, wyraża, iż ogłoszenie jest już 
od chwili, jak tylko jeder exemplarz wyydzie z 
warstatów drukarza, gdy tymczasem z drugiey stro- 
ny, czyhają na pierwszy exemplarz przedany. 

Mówca, przebiegłszy rozmaite rodzaje ary- 
stokracyi, pannjące w porządku społecznym, kła- 
dzie na ich czele arystokracyą rozsądku. Pro- 
јекі, о prawa i odmiana, zmierzają do jey znie- 
sienia; lecz izba parów hołd jey oddaje w przyję- 
tym projekcie do prawa, względem obrony praw- 
ney. Mówca broni tey arystokracyi , wotując za 
odrzuceniem projektu i odmiany; zostającey teraz 
pod азаа Де. Е 

Р. de Saint Chamans broni znowu długą: mo- 


(wą swojego wniesienia, które uważa za dopełnię- 
nie artykułu. 


2 P, Strażnik pieczęci odrzuca wniesienie I eg 
de Saint Chamans, gdyż iest niezupełnćm , nale- 


żącem do systematu prewencyj, i takićm, iż nie. 


może bydź przekładanem izbie, pod postacią pro- 
stey БУ | 
© Ро wysłuchaniu PP. Dudon i Kergarion за 

odmianą, a PP. Kazimierza Perier i Jacquinot, de 
Pampelune, kommissarzów królewskich, przeciw- 
ko, izba głosuje, a odmiana została odrzuconą zna- 
czną większością. - А 

Posiedzenie 4.21. Р, de Bouville wniósł па 
posiedzeniu wczorayszćm odmianę, którey rozwi- 
nął powody, a która zmierza do następnego przei- 
naczenia trzech paragrafów 120 artykułu projektu: 

„Drukarz nie będzie mógł przedawać lub o- 
głaszać pisma, jakimkolwiek sposobem, póki nie 
złoży exemplarza u królewskiego prokuratora; 
trybunału, do którego drukarnia jego należy, bez 
prejudykaty depozytu przepisanego art. 14 prawa 
pod d. 21 października 1814, i pod karą oznaczo- 
ną art. 16 tegoż prawa.” 

Odmiana popierana przez PP. de Charencey, 
В сага Gard), „Agier, de (ambon, а zbijana przez 
PP. Волпеёа, rapporlującego kommissyi, i Jacqui- 
not de Pampelune kommisarza królewskiego, gdy 
została wziętą do kreskowania, odrzucona znacz- 
ną większością. 

P. prezydent domaga się rozprawy względem 


odmian kommissyi , zależących na zniesieniu 2go 


paragrału art. 1 i końca 550. Р. strażnik pieczę- 
ci donosi, że Król Jmć zgadza się na tę odmianę, 


Р. des Rotours zbija odmiany , które poszły 


рой kreski, i przyjęte znaczną większością. 
Artykuł z odmianą kommissyi, brzmi następnie: 
_ Art. 1. „Zadne pismo dwudziesto - arkuszo- 
we i mnieysze, nie może bydź przedawanćm, ogło* 
szonóm, lub rozdawanóm, jakimkolwiek sposo- 
bem, pe pięć dni po depozycie przepisanym 
art. 14 prawa рой d. 21 października 1814, 1 art. 29 
prawa pod d. 26 maja 1819. 
„УУ przeciwnym razie, drukarz będzie ka- 
rany opłatą 5000 fr. 
„Arkusz druku będzie się składał, w każdym 


\ 


formacie, z liczby kart, przyjętey w handlu księ-- 
garskim. i i 
© „Na arkusz druku będą się tylko liczyły kar- 
ty, których skład, wielkość wierszy i liter, nie 
odstępuję od prawideł i zwyczaynych processów 
drukarskich. AW 
Po oznaymieniu przez P. prezydenta, Że P. 
Pardessus cofa swoję odmianę, Р. Humann zabie- 
ra głos przeciwko art. 1, który jego zdaniem, za- 
wiera całą mysl i duch prawa. 
de Berbis wotuje za artykułem. „ Zakoń- 
czę, powiada on, oświadczeniem mojey wdzięcz= 


"ności jednemu 2 dzienników (Journal du Commer- 


ce), który mię umieścił na pewney liście (osób 
mających niby otrzymać dostojeństwe parów), со 
sobie zapewne przypomińacie; jeżeli wdzięczność 
jest obowiązkiem, tedybym uważał się za wykra- 
czającego, gdybym nie korzystał z okoliczności, 
oświadczenia jey temu szacownemu dziennikowi, 


‚ (Smiech). Dołożę wszystkich moich usiłowań, kie- 


dy przystąpiemy do rozbierania art, 14, ażebym 
ochronił ten dziennik od większych, jak teraz 
stęplowań.. (FV esołość powszechna). 

Р. de Vaublanc mówi za artykułem. Roz- 
prawę odłożono na dzień następny. ў 

Na posiedzeniu 4. 22 izba deputowanych przy- 
jęła art. 1szy i dwa pierwsze paragrafy art. 250 
tak jak były odmienione przez kommissyą. 

Na posiedzeniu +4. 25, art. 2 przyjęto z od- 
mianami proponowanemi przez różnych deputo= 
wanych; brzmienie jego jest następujące: 

„ Rozporządzenia art. 1 nie stosują się do gło= 
sów i opiniy członków w czasie. posiedzeń; do о- 
głoszeń urzędowych; do poleceń i listów paster- 
skich, i do publikat « konsystioryalnych; do 
pism sądowych, podpisanych przez adwoka- 
ta znaydującego się na tablicy, lub też adwokata 
kadencyalnego, albo plenipotenta, a ogłoszonych 
w ciągu instancyi; do rozpraw towarzystw litte= 
rackich i naukowych, przez Krola potwierdzo- 
пус; ‚до dzieł dramatyczuych. po reprezentacyi, 
kiedy książka obeymować będzie tylko tę jednę 
sztukę ; albo też do dyssertacyi konkursowych i 
aktów publicznych fakultetu, ogłaszanych сит 
visa, wedle prawideł i ustaw sUniwersytetu Kró- 
lewskiego ; do dzienników i pism peryodycznych; 
wychodzących więcey jak dwa razy na miesiąc, 
a obowiązanych dawać kaucyą; do pism o proje- 
ktach do prawa, podawanych izbom , gdy te pi- 
sma będą ogłoszone w przeciągu czasu, pomiędzy 
podaniem tych projektów a stenowczą uchwałą 
izb; do katalogów nierozumowanych, do kalen- 
darzy , doniesień i affiszów, których ogłaszać do- 
zwoli zwierzchność municypalna; do pism tyezą- . 
cych się tylko interessów prywatnych, a nie i- 
dących w przedaż. * 


Назар А мала, 


` Madryt dnia 14 lutego. 

l . (Journal de St. Petersbourg.) , 

Kompania artylleryi gwardyi Królewskiey, 
była juź gotową wyruszyć do korpusu woyska ob- 
serwacyynego,gdzie ten jest mńiey kompletnym;łecz 
że w Hiszpanii nie masz i jednego pociągu do artyl- 
leryi, tak w czasie pokoju, jako i w czasie woy- 
ny, potrzeba więc było zakńpić koni, a mier- 
na summa na to 50,000 fr. nie znaydowała się w 
naszym skarbie; a przeto mamy tylko korpus sze- 
ścio-działowy. | 

Wszystkie dzienniki zagraniczne brzmią u- 
stawicznie pochwałami, nieszczędzonemi przedsię- 
wzięciu galeryi, budującey się w Londynie, pod 
korytem Tamizy, Galerya ta, będzie bez wątpie- 
nia dziełem okazałóm, lecz wynalazek jey nie na- 
leży do czasów dzisieyszych, i nie jest nowym w 
Hiszpanii, gdzie расй pamięć i ślady za- 
bytków tego rodzaju, wzniesionych przez Rzy- 
mian , za czasów ich panowania nad Hiszpaniją. 
Pomiędzy innemi, była w Sewilli galerya, prze- 
chodząca pod Guadalkwiwirem, i ciągnąca się ай, 
do starożytney osady m (dziś St. Juan Al- 

) 


farache). Jedno do niey weyście było w pałacu 
Xiążąt Veraguas, teraz hotelu administracyi przy- 
chodów, leżącym na placu tambor, gdzie byty 
niezmierne lochy; z obszernemi piwnicami, zadzi- 
wiającemi swojemi wymiarami i trwałą hudową, 
ciekawych, którzy się zapuszczali w ich głębie. Jest 
podanie, iż około r. 1600, 14letni chłopiec, na- 
zwiskiem Jan Molina, zostający w służbie u tey 
szlachetney familii, wszedł do -owego lochu z in- 
nymi chłopcami; przedarli się oni prawie aż na 


drugi brzeg Guadatkwiwiru, i słyszeli turkot ро-. 


wozów , jako też stąpanie ludzi, idących w tey 
chwili, przez most, łączący Sewillą z przedmie- 
ściem ludnóm Тапа; wyznali o tem urzędow= 
nie , przydając, Że natrafiwszy na wodę, nie śmie- 
1: daley się zapuszczać. Są też niektóre podania 
о innych lochach , w tómże mieście , ciągnących 
się pod rzeką , a mianowicie о lochu, do które- 
go wchód jest w wieży del Oro, a zmierza także 
Ки $. Juan d'Alfarache. Przeyścia te podziemne, 
przez niedbalstwo dawnych, stały się niedostępne- 
mi, i ledwo o nich pozostała pamiątka. i 


(z Gazety W aresawskioy.) 
Dnia 17 == 
Słychać, iż oficerowie szwaycarscy mieli u dwo- 
ru naszego posłuchanie pożegnania. Królowa ro- 
niła łzy, a Monarcha pochwalił ich gorliwość. 
Mówią, iż Jenerał Longa schronił się do Por- 
tugalii, i wsiął z sobą ważne pisma urzędowe. Król 
'Jmé miał potćm oświadczyć Panu Lamb, Posłowi 
Angielskiemu, iż wspomniony Jenerał działał we- 
dług rozkazów, które jednak nie pochodziły od niego, 
“Лар od rządu jego, lecz od pewnego stronnictwa. 
Jenerał Baltazar przybył d. 14 lutego do Bar- 
celłony, i kazał naprawić temeczne szańce. Twierdza 
tama bydź zawsze opatrzona w żywność na jeden mie- 
siąc. Wezwano prowincyą Biskają, aby dostawiła 
ewną liezbę milicyi; łecz Stany prowincyi wystały 
3 Króla Jmci Deputacyą z oświadczeniem, iż przy- 
wileje są temu na przeszkodzie. 


PORTUGALIA 
_ Lisbona dnia io lutego. 
© < (в Gazety Warszawskiey.) 3 i 
‚ Margrabia Casa - Flores, Poseł Hiszpański 
przy dworze tuteyszym, otrzymał od rządu swe- 
go pozwolenie do wyjazdu na dwa miesiące. © 
Oprócz dział wielkiego kalibru, рог {коме 
woysko Angielskie ma 189 dział, co byłoby do- 
statecznóm dla бо lub 40 tysięcy wdyska. Zdaje 
się, 12 woysko to będzie powiększonem; niedawno 
wszystkie statki przewozowe Angielskie otrzyma- 
ły rozkaz, aby wróciły do Anglii. W krótce spo- 
dziewamy się także przybycia woyska z Malty i 
Gibraltaru. Так ogromne uzbrojenie nie. mołe 
bydź potrzebnóćm przeciw Margrabiemu Chaves. 
Pan Clinton, naczelny dowódca woyska An- 
gielskiego, wysłał Pana Vere, Jenerała - К water- 
mistrza, do Londynu, z doniesieniem rządowi An- 
ielskiemu o powtórnóm wtargnieniu powstańców 
ortugalskich. Woysko składa zię 2 10,900 pie- 
choty 11500 jazdy; przednią strażą, wynoszącą 2000 
м Фа 500 jazdy z Этоа 1astofunwemi działami i 
jednóm działem Gściofuntowćm, dowodzi Magessi; 
środkiem, liczącym 4000 piechoty i 628 jezdy z 
4ma działami, dowodzi Montealegre; a tylną 
strażą, mającą 4000 piechoty i 578 jazdy z 2 dzia- 
łami, dowodzi Tellez - Jordao. 


ТовсжА. 

Stambuł dnia 30 stycznia. 

(в Gazety Warszawskiey). " 

Słychać, iż Pan Stra/ford-Canning, Poseł An- 
gielski, uczynił wnioski za Grekami; а że inte- 
ressa Greckie w Liwadyi nieco pomyślnieyszy 
wzięły obrót, można się więc spodziewać pożąda- 
nego wypadku. 


аа 


`i 


d 


'Tracenie ladzi i skazywania ich na wygnanie; 

trwa ciągłe w tuteysżey stolicy. 
Od granie tureckich dnia 18 lutego. 

Okręt, który po 21 dniach Żeglugi zawinął 
z Aletandryi do Tryesłu, przywiozł wiadomość; 
17 cała flotta Egipska wypłynąwszy z Morei, przy- 
była szczęśliwie do „Alecandryi; dwa brygi tey flo< 
ty krążą między „Alerandryą i Kandyą, przeciw 
korsarzom. WWarowne mieysce Katabusa na wy= 
spie PARY zajęte przez Greków, jest ciągle głó* 
wnóm siedliskiem korsarzy, którzy codzień popeł- 
niają rozboje na morżu. 


Rozmaite WianoMoOŚCI 
(z Kuryera Warszawskiego. 

W roku 1820 Pan /Fo (Faux) cheąc stać się 
użytecznym dla swych spółziomków, tym których 
domy przez wezbranie wody były zalane, podał spo- 
soby zabezpieczenia się na polem od zarazy złego 
powietrza, które zwyczaynie z tego się rodzi. Pier- 
wszem zabezpieczeniem jest wymyć całe mieszkanie, 
ponieważ nie można odzyskać suchości, jak tylko 
przez wodę. „Drugą potrzebą jest przewietrzenie 
izb otwierając przez dzień drzwi iokna. Trzecią, 
zapalić i utrzymywać ogień przez część noty. 
Czwartą przekadzać siarką. Piąłą nakoniec po- 
bielać ściany wapnem. Те wszystkie sposoby są рго- 
ste, łatwe, tanie, a skutek niezawodny. 

Odkryto w okolicach Везагоп nowy kruszec 
którego probowano do malowania. Daie on kolor 
ciemwo-orzechowy, niezmieniający się przez żadne 
działania chemiczne i fizyczne, i zachowujący się 
jednakowo z wodą, + ришт, z klejem, z pokostem 
lub olejem. Zmieszany z bleywasem lub srebrem, 
kruszec ten w cieniowaniu ciała nadaje mn praw- 
dziwy jego kolor. Dano mu nazwisko brun de Burg- 
mont, 

Dochodzą smutne wiadomości z Magdeburga: ` 
w obwodzie tamecznym, są ogromne straty 2 powo=- 
du nagle stopniałych śniegów, tak dalece, iż mała 
rzeka Siłce, tak wezbrała przez połączenie 816 mowo- 
dą stopniałego śniegu, i prrez gwałtowny! desgcz, 
który w tymże czasie przez kilka dut poi, iż gas 
lała w krótkiey chwili 4 wsi, zrywając mosty W y+ 
wracając płoty, drzewa, zabudowania i t, p; pola 
nieszczęśliwych włościan został powiększey czę- 
ści zupełnie zniszczone. Szczęściem, iż żaden czło 
wiek w czasie tego wypadku niepostradał Życia. 

W teatrze narodowym w Munich publiczność 
była tak niekontenia z daney komedyi Р. Bry- 
breunera, pod tytułem: Dziewica natury, Że każ 
dy ekt został zasykany. 

Niedaleko Garwolina, żyje w jedney wiosce 

kobieta' nazwiskiem Фисуа Zurawkowa, naylet- 
nieysza w tamtych okolicach. Z wypadków, które 
opowiada, można wnioskować, iż ma teraz lat 122. 
Miała lat ro gdy pańowało morowe powietrze w 
Polszcze 1715.Była jaż 20lat za mężem, gdy Szarańa 
czą poczyniła wielkie szkody w Litwie і na Po- 
dlasiu, 1749. Wiek zgrzybiały znacznie ją pochy- 
13, lecz nie przytępił bystrości iey, umysłu. Ма 
dobry wzrok, lada szmer usłyszy, lecz narzeka; że 
, się iey ręce trzęsą, gdy kądziel przędzie. Żyła tylko z 
jednym mężem, z którym miała 7 synów ityleż có- 
rek.Syn jey teraz naystarszy a czwarty zporządku u- 
urodzenia, ma przeszło lat 80. Doczekała się prawnu-= 
ków, których uczy boiaźni Bożey, odmawiając z nie- 
ini paciorek rano 1 wieczór. Wstawszy; zaymuje si 
poraka w izþie; potem zasiada do roboty; prze 
oładniem śpiewa godzinki, a po południu aabożne- 
ne pieśni. Nigdzie wychodzić nie może, bo пзу- 
mnieysza wilgoć kaszel jey sprawie. Lubi każdemu 
dawać przestrogi, i gniewa się mocno gdy co złego 
postrzeże. Cała wieś uważa ją za swą matkę, dzie- 
ci mają dla niey uszanowanie, а опа’ је błogosławi. 
Każdy dzień poczytuje za ostatni swojego Życia; 4 
mawia, Że już przed 5ocio laty powinna się była prze- 
nieść do wieczności. 


Pozwolono drukować. Z polecenia ЈУ. Litewskiego 72 ojennego Gubernatora, 
„dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcji, 


* 


"DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 50: 


SĘ 


Wilno dnia 41 marca ө. s. 1827 Roku, 


1. Пхредусуа Gazet Pocztamtu Litewskiego, 
niemogąc z każdym abonentem, esobno korrespon- 
dować, i zapobiegając ezęstym rekwizycyóm, uwia- 
damia ninieyszem, iż dotychczas nieotrzymałaDzien- 
nika Warszawskiego, nawet za rok przeszły osta- 
tniego Numeru, a w гоки bieżącym nie wyszedł je- 
szcze Żaden numer tego Żurnału, toż samo i Biblio- 
teki Polskiey, Po otrzymaniu rzeczonych Zurna- 
łów. Gazetna Expedycya nieomieszka wysłania 


_ onych. 


5. Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rząda. Na uzyskanie wziętych przez byłego 
Wiłkomierskiego powiatu Strapczego Koncewi- 
cza i Żonę jego, od byłego Kaznaczeja Krzyw- 
ca pieniędzy sreb. 1575 rub. i dssygn. 11175: 


rubli, które uzyskują się, dla dopełnienia roz- 


trwonionych przez Krzywca skarbowych pienię= 
dzy; oddany na przedaź z publicznych targow. 


dom drewniany , należący do Koncewiczow, z 


dalszym zabudowaniem i małym przy nim dom= 
kiem, oceniony 5000 rubli assygn.; do czego па- 
s 


znaczono terminy: 1szy 18, 561 20 marca 1827, 


roku, а 5сі i ostateczny we trzy miesiące od dnia 


pierwszego wydrukowania, które poźniey nastą=. 


pi w Saukt-petersburskich ,: albo -тоѕКіеууѕ Кісі“ 
gazetach; zatóm ёустасу należeć do takowych 
targow, zechcą w powyższych , terminach przy= 
bywać do tego Rządu. Dnia 2 marca 1827 roku, 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Kewalenok. 


—_ 5 (Od Litewsko- Wiłenskiego Gubernialnegó 
dn. Na uzyskanie nagromadzoney przez byłe- 


' go arendownego possesora Pomuszskiego Staro- 


stwa, obywatela wiłkomierskiego, powiatu, Pio- 
tra Zawadzkiego Skarbowey niedoimki. 5596 


crub. 163 Кор. srebr. i “47 rub. assygu.; od- 


dano na przedaź z publicznych targow poło- 
wę majątku do tego Zawadzkięgo należącego, 
w wiłkomierskim powiecie położonego, zawie- 
rającą w sobie ziemi uprawney, łąk i zarośli 
w ogóle g włok, włościan płci męzkiey io, i 
żeńskiey зо a wolnych męzkiey 6 i żeńskiey 11 


dusz, z jakowey części wyliczono rocznego do- 


chodu 222 rubli,55 kop. srebr., do czego na- 
znaczono terminy: 1sży 24, орі 25-a Sci 29 
kwietnia; żatóm Życzący kupić tę połowę ша- 
jątku Boluiczek zechcą przybywać w naznaczo« 
nych terminach do tego Rządu. Dnia 5 mar- 
ca 1827 toku. 

Assesor Józef Szulc. 


Sckretatz Kowalenok. ' 


_5 Оа Ditewsko-Wileńskiego Guberniałne- 
go Rząd ogłasza się, aby sukcessorowie zmar- 
tych Koitstapcyi Uzłowskiey, takoż Ignacego i 
Wincentego Rodziewiczow, jawili się do Sądu 
Ziemskiego Powiatu Oszmiańskiego, mieodmien- 
nie w przeciągu jednego roku, dla udowodnie- 
іа prawa swego do sukcessyi i odebrania sum- 
my wyrokiem Wileńskiego Głównego Sądu 
ago Departamentu sądzoney na Hrabiach Chre- 
ptowiczach. Dnia 5 шатса 1827 roku. 

Sowietnik i Kawaler Grzegorz Białocki. 
Sekretarz Lubański. 
Kolleżski Rejestrator Jan Szczensnowicz. | 


1 Sąd Podkomćko-Exdywizorski massy 


х 


zeszłego Józeffa Kuszelewskiego Marszałka Wił= 
komierskiego w majątku Sterkańcach czynność 
swą odbywający, mając na dniu 18 teraźniey- 
szego miesiąca marca promulgować Dekret Q- 
czewisty w Sprawie przez Remissę Sądu Głó- 
wnego Wileńskiego 2go Departamentu w roku 
1824 januaryi 51 dnia zapadłą, rozpoznaniu 
swojemu poruczoney; o tóm strony interessowa- 
we przez hinieyszą awizacyą zawiadamia. Roku 
1827 marca 5' dnia. 

° Podkomorzy Powiatu Zawileyskiego Win- 


ceuty Dowgiałło. ` 


Pisarz Grodzki Upitski Antoni Olechnowicz. 
Sędzia Ziemski Oszmiański i Exdywizoę 
Justyn Czernicki. 


U 
$ 


Wileńskiego. 1826 januaryi/16 dnia zapadłego, 
majątek. Użugość -w Gubernii Wileńskiey wPo- 
wiecie 'Trockim sytuowany, zeszłego Majora 
Zgierskiego dziedziczny, podanym został An- 
drzejowi  Kalczyckiemu w tradycyą до wytrzy= 
mania summy 5,941 rubli sr. kop. 772, w da- 
cie 1826 oktobra 18 dnia. Ktoby życzył nabyć 


"przelewem prawa tego tradycyynego razem я 


summą całkowitą, raczy się udać do właścicie- 
la prawa tego Andrzeja Kulczyckiego mieszka- 
jącego w domu JW. Jenerała Paca na trzecim 


. piętrze: 
Dozwołono drukować. Оша 10 marca 1827, 


Cenzor Ignacy Reszka. 


` 


2 Sad Podkomorsko-Exdywizorski na po- 
dział majątku Rymowicz w Ptcie Oszmiańskim 
położonego. między Таша WW. Osmolskich i 
wierzycieli zeszłego Jana i żyjącey  Scholastyki 
z Sulistrowskich Osmolskich, Dekretem Remis- 
syynym Sądu Ziemskiego Pttu Oszmiańskiego 
dnia 50 mca oktobra 1825 г. ferowanym na- 
zuaczony, do pomienionego majątku Rymowicz 
dnia: 28 februaryi. teraźnieyszego 1827,1. dla 
oczywistego sprawy konkursowey rozbioru zje- 
chawszy, bez odkładow już żadnych przełoże- 
nia interessu stron słuchać , i sprawę oczewi- 
ście dnia 14 mca marca t. r. wziąć do пато- 
wy, postanowił; oczem aby strony interessowa- 
ne uwiadomionemi były, i do rozprawy sub a- 
missione rei przystępowały, ninieysza w Kury- 
erze Litewskim zamieszcza się awizacya. Dat. 
1827 г. mca marca 2 dnia. | 

'Tadensz Wierzbowicz 
szmiańskiego Kawaler. 

Raymund Chodźko Ziem. Prezydent Ka- 
waler Exdywizor. 3 

Wincenty Narwid Raczkiewicz Pisarz 
Ziem. Pita Oszmian. Exdywizor. 3 

Ziemski Piu Oszmianskiego i Exdypwizor- 


Podkom. Pitu O- 


ski Regent Ignacy Oganowski. 


2 W Powiecie Brasławskim poymany zbieg 
Michał Janczonek z koniem dereszowatym ro- 
słym mającym lat 10, naydziono przy nim ra- 
li srebrnych 92; jeżeliby się okazał właściciel, 
raczy jak nayrychłey przybydź do miasta Widz. 
Marca 4 dnia 1827 roku., 

Brasławski Ziemski. Sprawnik Kapitan i 
Kawaler Jackowski. 


д, | 


1 Na skutek Dekretu Sądu Grodzkiego 


| 


w 
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1 Om» Минской Казенной Палаты обявляется симъ, чтобы значущіеся по прилагаемому 
при семъ имянному спис: у крестьяне Минской Губерніи Вилъйскаго Новеша Казеннаго umb- 
нія Волхолатъ оказавіпіе л: вышедшими въ разныхъ годахъ и живущими, одни въ Виленской, 
Витебской и Минской Гу ерши, а другіе въ непсвъсшныхъ мЪсшахъ никъмъ держимы на жн- 
мієльствёъ небыли, и на случай гдъбы ко оказался, чшобы досшавленъ былъ съ семъйствомъ 


Совъшникъ Владимиръ Вередковичъ. 
Секрътаръ Голипъвичь. 


R А 


‚ Вышедшіе разными времянами и 


жив 


ушие 


Начальникъ Стола Юранъ. 


-. чечан 
въ Вильнв и по прошчимъ мъошамъ К pecura- 
не, ‘съ показаніемъ сколько на ихь почишаешся податъй и земскихъ повинности. 
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Совъшникъ Владимиръ Вередковичъ, 
Cexpsmapv Голин%вичъ. 


Начальникъ Стола Юран 
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5 Kommissya za Naywy?szym rozkazem u- 
stanowiona dla odkrycia nadażyciow i niepo- 
rządkow, w przychodach i rozchodach miasta 
Wilńa, stosownie dofrozporządzenia JW. Li- 
tewskiego Wojennego: Gubernatora , i wszyst- 
kich Rossyyskiega Państwa Orderów Kawale- 
ra Rzymskiego Korsakowa, przystąpiwszy z ko: 
lei do rozpatrzenia czynnościów byłych człon- 
ków Magistratu Wileńskiego, w dziele do Na- 
dwornego Litewskiego Sądu przez restu Re- 
prezentantów z ogółu Obywateli miasta Wilna 
wybranych wprowadzonym, nayduje skargę na 
nieprawny i samowolny szalanek dochadow 
mieyskich z naruszeniem przywilejów i nadań 


temuż miastn służących , a mianowicie : Józefa 


Gzowskiego, Majora b. woysk polskich Domi- 
nika Krżyckiego, Komornika Wileńskiego Ste- 
fana Sokolnika, Burmistrza Autoniege_ Gierma-- 
na, kapca Wileńskiego Krzysztofa Gołębiew- 
skiego, Fryderyka Frohlanda, Johana Ceydłera, 
Szymona Kreszkiewicza , Frederyka Reymera, 


Johana Góna, Woyciecha Jastrzembskiego, i Тапа” 


Ogonowicza: przeciwko Woytowi Nikodemowi 
Przemienieckiemu, Burmistrzom: Wincentema 
Minkiegviczowi, Janowi Miillerowi, Joachimowi 
Frobenowi, Onufremu Sipkowi, Wiktoremu Do- 
mańskiemu i Maciejowi Pawłowskiemu ; Rad- 
nym: Koustantemu Lewandowskiemu , Franci- 


szkowi, Dauilewiczowi, Wilhelmowi Rechfejdo= £ 


wi, Józefowi Pàromowi; Mikołajowi Szełowi, 


Bazylemu Arteckiemu , Kazimierzowi Paszkie-. 


wiczowi , Frydrychowi Tyciusowi , Marcinowi 


` Brzeziejewskiemu, Wincentemin Malinowskiemu, 


Józefowi Jakabowskiemu, Godfrydowi Hanowi, 
Krystianowi Kreczmerewi i Józefowi СауЧашо- 
wiczowi; Ławnikow: Janowi Mikiszowi i Pio- 


trowi Majewskiemn , Pisarzowi Jaknbówi Res: 
| 3 5 Ф , 

gentowi Franciszkowi Sidorowiczom; Szafarzom: 

‚ Bernardowi Budkiewiczowi, Markowi Sadow- 


skiemu, Brzeziejewskiemnu, Nekszyńskiemu; , Dy- 
rektorom Izby kupieckiey i Szafarzom: Tade- 


„aszowi - Gomolińskiemu i Józefowi Sawaniew- 


skiemu i dalszym officialistom prowentami miey- 
skiemtzawiadującym; wzywa tak pomienionych 
py mi ck dla dowodzenia byłym człon- 
agistratu Wileńskiego nadażyciów, jak 
równie i osoby wchodzące do działań tegoź 
Magistratu, låb ich sukcessorów, w celu изрга- 
wiedliwienia się na poczynione о samowolność 
i nadużycie oraz frymark summy mieskiey li- 
czne kwestye , nie daley w przeciągu tygodni 
sześciu od daty ninięyszego "ogłoszenia; w prze- 
ciwnym zdarzeniu do ostatecznego - vozbioru 
sprawy przystąpi, i podłag prawa nad nieobec= 
пеші wyrok swóy ferować będzie. Datt ro- 
ku 1827 mca marca 1 dnia. ` "°? | 
Zastępujący mieysce Prezydenta Ludwik 
Czarnowski.: l , 
Sekretarz РЛещегу Kamieński. 
Z autentykiem powicerzałem Kan. Leopold 
Chodźko. 


5. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski , za de- 
kretem remissyynym Sądu Głównego Łitt.-Wi- 
leńskiego taxę i exdywizyą fundnszow JW W> 
Tadeusza i Racheli z Kościuszkow Hrabiow Pla- 
terow uznawającym, w majątku Pomuszu w po- 
wiecie. Upitskim exystujący, przez ninieyszą, 
wszystkie intercssywane stroby zawiadamia: iż 


-i 6 cali wysokości mającego. 


dekret swóy oczewisty z JW W. Hrabiami Pla- 
terami а JWW. ich kredytorami i debitorami 
na dnia 15 marca teraźmieyszegą 1827 roku 
ogłaszać będzie. Dat 1827 roku miesiąca lutego 
26 dnia. SĄ 

Onufry z Klimontu Klimowicz Sądu Ziem. 
Wilk. Prezydent. . 
‚ „ Antoni Swiętorzecki Prezes Grodu Zawilcy. 
Exdywizor i Kawaler, , 

Karol Kozieł Sędzia Grodzki ptu УУЙей. i 
Exdywizor. pa З zz 

Rejent Marcin Peżźarski. 


$ Ogród fruktowy i warzywny, z dwóma 
spmkami, staynią, wozownią; chłewkami, skle- 
dom i łodownią, przezwany Belweder, mający 
ewoje położenie na Snipiszkach nad rzeką Wilią, 
między przewozem i Zielonym mostem, gdzie też 
wygodnie można wystawić Łazienki do letniey | 
Kompieli, jest do zaarędowania. Ktoby sobie їу- 
czył oto weyść w ninowę, raczy się dowiedzieć u 
mieszkającego lam gospodarza, który okaże miesz- 
kanie właścicielek tego Ogrodu. l 


WIELKI SEON, SAMICA, W TOWARZY- 
STWIE Z KONIEM, z Królewskiego zwierzyń- 
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma таз | 
szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż o-o > 
każe -przedziwńego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
Labo wiełu pisarzów utrzymują, 17 Słoń ni- 
gdy! się nie kładzie, podpisany właścicieł czyni je- 
duak uwagę y iż to zwierzę takie ma stawy, jak 
wszystkie jnne,” i doprowadził go do tego, ŻE па 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów. s : j 

W swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa- 
łaeców. Ra 

Na stałym lądzie Eeropy, gdzie kupne zwie- | 
rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa. 2а- 
grażające utratą jego są wielkie, zalóm Słoń tyl“ 
ko za osobliwość pokazywany bywa, pomimo to 
wszystko właściciel mając na względzie upodoba- 
nie miłośników historyi nataralney, został do na- 
bycia tego zwierza spowodowany. 

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po- 
wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo- 
dnika, wozi go na szyi, i postępuje jakby był w 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod= 
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak wierny służący; a nawet idzie na ko- 
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd nie było | 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymnicy- | 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podeymuje, bierze | 
zatkaną fłaszę wina, wódki lub innych napojów, | 


otwierą je i wypija, trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze 150 fantow „siana, 50 do 40 funtow chleba, pół- | 
korca otrębi pszennych Jub żółtych korzonków i у 
15 do 14 wiader wody. W ykonywa on mnóstwo | 
jeszcze innych ćwiczeń, których tu wyliczyć nie 
podobna. 
Ostrzega się Prześwietna Pabliczność, aby 
qez wiedzy dozórcy niedawano nic jeść Słoniowi, 
Mieszkam w Domu W. Kwinty za Trocką 
Bramą pod Nrem 1147. — . i 
Widzieć mżna każdodziennie od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem. М 
Cena miesc ғ Pierwsze mieysce бо kopiejek Ф 
sreb. Drugie mieysce 15 Кор. Turnier. 


„1. Wyjeżdża za granicę do Królestwa Pru- | 
skiego do miasta Królewca, Wileńskiego Powiatu 
szlachcic Józef Isatuszyński, z będącymi przy nim Е 
Wincentym Gołkowskim i Andrzejem Wołodke- 

wiczem służącymi, na miesięcy sześć. 


\ 


